Wydhodzi we Morel, €awarteh i 
sobi to. Co sabote dołączony jest 
arkusa Roasamattości, pisma ku 
poźytkowi 1 zabawie. Prenume- 
ente Gasety a Dodatkiem 1 Rozma- 
Rodciami na kwartał, dla adblera- 
jeoych w samym Lwowie A ar. 
as kr., na poostamele lwowskim 
B. ar. 12 kr, na wszelkich Innych 
pacztamtach 5 ar. 36 kr, m. konw. 
Prenumerata połrocapa wynoal 
iwa raay tyle ad kwartalne. 


Czwartek 


GA. L ET. A 
LWOWSKA. 


N 111. 


Dadateh do Gasaty Lwawnkle) 
obejmuje doniesienia urzędowa I 
prywatne. Za umlessesenle w Do. 
datku placi się od wlerssa w pół 
kolomnie ( drukiem garmont) au 
pierwszy rás 3 hr., a aa każdy 
następujący ram tylko pa 4 LZ 
mon. konw. Za więksne litery plasi 
się wedle tego, fle na awydzejny 
druh obrachowane miejsca aaj. 
ma. Bedakcyja Gazety Lwawshiej 
przyjmuje tylka frankawana llety 
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19. września 1844. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Anglija: Ostatnie 
posiedzenie izby niższćj. — Parlament po 
odczytaniu mowy królewskićj do dnia 10go 

aździermika odroczony. — Dzieńnik Times 
o obaleniu wyroku na O'Connella wydanego. 
— Tenże dzieńnik i Globe o roli, jaka O'Con- 
nelowi do odegrania pozostaje. — Wrażenie 
w Dablinie z powodu unieważnienia wyroku 
na O'Connella. 

Francyja: Najnowsze wiadomości od floty 
francuzkiej. 

Królestwo Polskie: Powrót księcia Na- 
miestnika do Warszawy. — Dobra do fun- 
duszu religijnego należące wypuszczane sa 
w dzierzawę 2 warunkiem oczynszowania 
w nich włościan. 

Nowiny. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Sada-- 


góry. — Z Gdańska. 
Dodatek nadzwyczajny. (O Szczawnicy w porze 
kapielowej r. 1844.) 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytania i Irland la. 


Z Londynu, dnia 5. września. Izba 
niższa zgromadziła się dziś, w dniu zamkoie- 
cia tegorocznych posiedzeń. Sir Charles Na- 
pier zazadal od pićrwszego ministra wyświe- 
cenia rzeczy względem zawikłań z Francyja na 
wyspie Otahajty, następnie dodał, że od nie- 
jakiego czasu toczy Francyja wojnę z państwem 
marokańskióm, uzbraja w swoich portach okrę- 
ty, i że trudno przewidzióć, co ona przez to 
zamierza. Sir Robert Peel odrzekł, że izba 
usłyszy z zadowoleniem to, co on powić. Co 
się dzieje na wybrzeżu marokańskióm, nie 
może w Anglii najmniejszćj wzbudzać obawy, 
gdyż Francyja dotrzymała ‘wszystkich co do 
państwa marokańskiego uczynionych przyrze- 


czeń, a on jest przekonany, Że i nadal ‚ta 
wych dotrzyma. Co do sprawy otahejckićj p 
zwala sobie uczynić tę uwagę, że między rza- 
dem Jéj król. Mości a gabinetem francuzkim 
toczyły się układy, które spokojnie i z zadowo- 
leniem obu stron zalatwiono. — Poczem Tho- 
mas Dancombe nadmienił o irlandzkim 
procesie stanu izaczął mocno na rząd powsta- 
wać za to, Że przez trzy miesiące kazał O'C on- 
nella i jego towarzyszy jako przekopanych 
e spisek trzymać w więzieniu, a teraz przez 
rozstrzygnienie izby wyższćj dowiedział się, Że 
oni niewinnie cierpieli. Mowca skrćślił tok 
procesu jako haniebny i pogardy godny i pod- 
suwał rządowi chęć zemsty przeciw irlandz- 
kim oskarzonym, która spowodowała rząd do 
wytoczenia tego procesu. »Cóż teraz*, rzekł, 
»poczniemy dla pojednania Irlandyi? Jakiemiä 
przyzwoleniami powäciggniemy agitacyję repo- 
alistów, która teraz w nieodporna urośnie po- 
tege?« Lord John Russell rzekł, iz nie po- 
przestanie obstawad przy swojóm kilkakrotnie 
już wyrzeczonóm zdaniu, że O'Connell nie 
miał bezstronnego sądu przysięgłych , i że du- 
bliński sąd Queens- Bench umyślnie dla jego 
potępienia był złożony. Pocz&m powstał Tho- 
mas Wilde i chciał mówić o prawnćj i kon- 
stytucyjućj stronie kwestyi, ale wkrótce mu- 
siał przerwać swa mowę, gdyż izbę niższą we- 
zwano, aby się przed lordami stawiła. — Mow- 
ca tudzież kilku innych człooków udali się 
potem do izby wyäszej, gdzie po odczytania 
mowy z tronu z zwyczajnómi formalnościami 
parlament aż do 10. października odroczono. 
Gdy izba niższa stanęła przed kratkami izby 
lordów, odczytał lord kanclórz królewska 
mowę, z którćj następujacy wyjątek. zamie- 
szczamy, 
»Milordowie i Gentlemanowic | 
»Jój królewska Meść poleciła Nam awolnić 
Wpanów od dalszćj obecności w parlamenoie 
i wyrazić Wpanom najszczćrsza Jéj król. Mei 
podziękę za tę gorliwość i niestrudzoną pil- 
1 ” 


r 


i 
mość, z jakąście publiczne Śwe powinności pod- 
czes trudnych i długich tegorocznych posie- 
dzeń wykonywali. 

»Rezultatem tegorocznych posiedzeń było 
dokonanie wiełu legislacyjnych rozporządzeń, 
które na to są wyrachowane , aby wymiar spra- 
wiedliwości polepszyły i do publicznéj pomy- 
ślności się przyczyniły. 

»Rozkazano Nam zawiadomić Wpanów, że 
Jój królewska Mość otrzymuje ciągle od swoich 
sprzymierzeńców i od wszystkich obcych mo- 
<arstw zapewnienie spokojnego sposobu my- 
sle nis. 

»Jój królewska Mość była niedawno z rzą- 
dem króla Francuzów zawikłana w roztrzasa. 
nie sprawy, z powodu wypadków, które dobre 
porozumienie i przyjacielskie stosunki między 
naszym Krajem a Francyją przerwać mogły. 2 

»Bedzie to cieszyć Wpanów, gdy się dowić- 
cie, Że duchem sprawiedliwości i umiarko- 
wania, który oba rządy ożywiał, niebezpie- 
czeństwo to szczęśliwie odwrócono. 

»Jej królewska Mość żąda, abyśmy WPanom 
życzyli pomyślmości do tego ulepszenia; jakie 
w stanie naszych fabryk i w handla nastąpiło, 
równie jak i do nadziei, że tego roku za po- 
mocą boskićj Opatrzności i błogosławieństwa 
obfite zbiory zboża mieć będziemy.“ 3 
dnia 6. września. Gazeta Limes 
z dnia dzisiejszego wyraża się w następujący 
sposób o obaleniu wydanego na Da niela 
O'Connell i jego stronników wyroku: »Izba 
lordów wyrzekła w sprawie O’Connella; wy- 
rzeczenie to obala wyrok przez sad sprawiedli- 
wości Queensbench wydany. Obalenie to nastąpiło 
przeciw zdaniu większości sędziów. Większość 
w izbie wyższćj była złożona z lordów Den- 
man Campbell i Cottenham, mniej- 
szość z lorda Kanclćrza Lyndhurst i lorda 
Brougham. Co do prawnych (jurydycznych) 
punktéw, które były wzięte pod rozpoznanie 
tedy ustawa jest w takim składzie, iż od przy- 
padku zależało (a (oss up!) jak wypadnie to 
wyrzeczenie. W przypadkach, w których się 
apelaje do izby lordów, jestto rzeczą niezwy- 
czajną przeciw zdaniu sgdziów rozstrzygać ; 
dlatego jasna rzecz, iz się spodziówano, że 
pemieniona izba decyzyję dublińska potwier- 
dzi. Ale to się nie stało: izba wyższa jest in- 
nego zdania niż większość sędziów. Zdaje się, 
že ta rzecz przybrała taką postać: Co do głó- 
wnych punktów i toku rzeczy nie zachodzi 
między sędziami Żadna wątpliwość i żadna róż- 
nica w zdaniu; jestto rzecz jasna i przyznana, 
że między pojedyńczómi punktami oskarzenia 
wymieniono rzeczywiste przestępstwo w praw- 
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nem znaczenia , a po udowodnienia tych punk- 
tów wydano wyrok na O’Gonnella. Z tego 
stanowiska zapatruje się zdrowy ludzki rozum 
na tę sprawę. Ale teraz okazuje się prawna 
trudność; akt oskarzenia (indictment) między 
uzasadnionómi punktami zawiórał także nieu- 
zasadnione — prawdę i błąd —; wyrok zapadł 
na oskarzenie — a więc tak na uzasadnione 
jak i nieuzasadnione punkta zarówno. Otóż tu 
jest tradny węzeł do rozwiązania. Sędzia Par- 
ke (mniejszość) mówi: nieuzasadnione punkta 
osłabiają te, które mają po sobie prawo; naj- 
wyższy sędzia Tindal zaś (z większością ) u- 
trzymuje, Ze uzasadnione punkta wypiérajg 
nieuzasadnione z pola. Jedni są tego zdania, 
że pomieniony wyrok oparty jest na miesza- 
nóm (tylko poczęści uzasadnionóm) oskarzenia 
i dlatego należy go obalić; drudzy zaś sądzą, 
iz wyrok ten dotyczy sie tylko istotnie uzasa- 
dnionych punktów oskarzenia, i dlatego nale- 
ży go potwierdzić. Druga, również niejedno- 
myslnie przez sędziów rozstrzygnięta kwestyja 
dotyczy się składu przysięgłych i niedostatzcz- 
néj listy, z którój ich obrano. Tu mówia je- 
dni, że temu przypadkowi można prawnie za- 
radzić, podczas gdy drudzy zaprzeczają temu, 
i z uzasadnionego, a przecież pomimo puszczo- 
nego zarzutu przeciw wyborowi przysięgłych, 
chcą wyprowadzić nieważność całego toku 
procesu. Ftóż ma: rozstrzygnąć, gdy uczeni 
między sobą w zdaniu się różnią? Większość 
sędziów na jednćj stronie, a mniejszość na 
drugićj — aczkolwiek siedmiu było przeciw 
dwom — przedstawiała podzielone zda- 
nie. Lordowie byli upoważnieni między o- 
boma zdaniami rozstrzygnać. Tak myśleli 
Denman, Cottenham i Campbell. Po- 
dłag swego zdania mieli oni zupełne prawo 


przystąpienia do zdania sędziego Parke; i 


nie masz w tóm Żadnćj wątpliwości. Parke 
jest człowiek z wielkira talentem, pochodnią 
ustawy. Nikt nie może lordom prawnikom 
z partyi whigów odmówić prawa do podziela- 
nia jego zdania. Oni zrobili użytek z tego 
prawa. Zresztą decyzyja lordów wprowadza 
wsądownictwo szczególniejszy nieład i zamie- 
szanie. Zważywszy istotę rzeczy, wszyscy 
przyznają, że O'Connell został całkiem słu- 
sznie skondemnowanym; zważywszy zaś legal- 
ną kwestyję, okazuje się, że większość 
prawników, członków izby wyższćj (z pleciu 
trzech lordów, gdyż tylko tyle lordów pra- 
wników liczy izba wyższa, a wszyscy inni człon- 
kowie nie dają swego głosu, ponieważ jest 
zwyczajem, że lay lord zdanie swoje podaje 
ślepo pod zdanie łat lorda, a przeto przej- 
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rzenie, to jest podana do izby wyźszćj prośba 
o kasacyję wyroku, bywa rozstrzyganą przcz 
niebardzo licznie obsadzony trybunał) mówi, 
Że go niesłusznie osadzono, a jednak on od- 
był już niejaka część zasądzonój mu kary. 
Teraz może on wystąpić i podać jawne zafa- 
lenie o krzywdę, Którą mu przez uwięzienie 
wyrządzono. Jednakże możnaby mu uczynić tę 
uwagę, że co późnićj mogło się stać bezpraw- 
nóm, to jednakże w czasie, w którym zapadł 
wyrok dubliński, było rzeczywiście prawnem; 
wydana w rewizyjnóćj instaneyi decyzyja nio 
w tóm odmienić nie może. Ustawa zawiodła 
O’Connella do więzienia; ustawa uwolniła 
go teraz z więzienia. Ustawa była przedtóm 
jego wrogiem, a teraz jest jego przyjacielem; 
atoli w obu przypadkach stało sig to, co vsta- 
wa przepisuje przez sędziów, którzy są jéj 
tłumaczami. Wyroku sprawiedliwości, nie mo- 
że interpretacyja poprzedzać ; ona nie daje się 
antedatować. więzienie O’Connella jest 
dziś nieprawne, ale przed decyzyją z dnia 450 
września było w ustawie uzasadnione. 

Co się dotyczy wyroku izby wyższój w spra- 
wie O'Connella, jakiego wszystkie dzieńniki 
wcale sie nie spodziewały, pisze gazeta Times: 
»W tój chwili jest O'Connell wolnym. Wie 
on zapewne, jaką teraz rolę w tak ważnój 
i zwycięzkićj okoliczności ma odgrywać. Be- 
dzież on wypogodzonym i wzniosłym, lub tóż 
bedzie sie gniewał i groził ? Będzież czuł litość 
albo burzę zażegał? Będzież usmiéchal się 
albo nam pięść nadstawial? Będzież swoją 
wielkomyślnością całą Irlandyje zadziwiał, lub 
czy tóż zaraz prawo odwetu wykonywał ? 
My nie watpimy, Ze on stosownie do powinno- 
ści zastanowi się nad tą rola, którą teraz od- 
grywać zechce. Jestto krytyczny moment, — 
przez dobre korzystanie z niego można osią- 
gnać ważne skutki, można wiele utracić, albo 
wiele zyskać. Teraz musi on puścić się drog 
stanowczą i wielkie wrażenie sprawić. Jakiż 
natłok możliwych wypadków krzyżować się 
będzie w jego głowie, gdy otrzyma tę zwy- 
cięzką wiadomość! Jakoż zaraz masi on uczy- 
nić wybór, . drzwi więzienia otwiórają sie, 
a przed niemi czekają nań wzburzone tłumy 
ludalć Przeciwnie zaś pisze Globe: „Mamy 
wszelką przyczyne wierzyć, że O Connell 
użyje znanego talentu swćj wymowy i podwo- 
jonego teraz swego wpływu na swych stronni- 
ków wtaki sposób, że ich od wszelkiego gwal- 
townego czynu powściągnie. Zachowanie się 
jego podczas strasznego, przez preklamacyje 
przeciw zgromadzeniu Clontarf wywołanego 
przesilenia, każe nam się domyślać, Ze on 
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będzie roztropnym, amy dodajemy, że bedzie 
także patryjotą. Droga, która się Sir Ro- 
bert Peel puści, jest daleko problematycz- 
niejszą. To tylko jest jasna, Ze rząd uczuł 
ten cios, który przymusowa jego polityka te. 
raz otrzymała. Z tém wszystkićm pisma mi- 
nisteryjalne nie sądzą , że skutki tego wyroku 
niebezpiecznemi będą. O'Connell nie jest 
uwolniony od winy zaburzania spokojnosci pu- 
bliczndj, tylko formę wytoczonego przeciw 
niemu procesu Uznano za nioprawną. Przeto 
przestępstwo podług wyroku sędziów jest udo- 
wodnione , i O’Connell, jak sądzą pisma 
ministeryjalne, będzie sam unikał. narażać się 
na skutki nowego procesu. 

dnia 7. września. Onegdaj w wie- 
czór nadeszła do Dublina wiadomość o uwol- 
nieniu O Connella, i jak się można było 
spodziewać, wywołała tam najgłośniejsze okrzyki 
luda. Bardzo liczne tłumy zgromadziły się 
w pomienionym dniu w Kingstown, i czekały 
na przybycie parostatku, który miał przywieźć 
wyrok izby wyższćj, jakoż dało się słyszóć wie- 
lokrotnie powtarzane hurra, na którego po- 
kładzie ujrzano rozwinięte białe bandery z na- 
pisem: Izba wyższa unieważniła wyrok; O’Con- 
nell jest wolnyia Piorunem gruchnęła wszę- 
dzie ta niespodziewana i radosna wiadomość ; 
tegoż samego dnia umieściły dzieńniki dubliń- 
skię w swych numerach obszórne rozprawy 
izby wyższćj. O Connell przyjął tę dla 
wszystkich niespodzianą wiadomość o swojem 
uwolnieniu bez wszelkiego znaku zdziwienia. 
Liczni przyjaciełe odwidzili go jeszcze tegoż 
samego wieczora i Życzyli mu szcześcia, i 
w ogóle na wszystkich ulicach Dublina widać 
było powszechny udział, który się głośnemi 
okrzykami, podobnie jak za przybycism paro- 
statku w Kingstown, ilaminacyją pablicznych 


domów, uderzeniem w dzwony tudzież innemi 


znakami radości objawiał. Pokój i porządek 
jednakże nie były zaburzone. Nie wiedziano 
jeszcze, kiedy uwięzieni zostaną wypuszczeni 
z więzienia, czy na rozkaz tamtejszego rządu 
zaraz nazajutrz, czy aż dzisiaj po nadesłaniu 
sądowego rozkazu od izby wyższój. Obywatele 
miasta Dublina zamyślili z procesyją na czele 
z lordem majorem wyprowadzić O'Connella 
zajecia, i w tryjumłalnym powozie zawieźć 
go do jego pomieszkania. Na wczoraj zapo- 
wiedziano także nadzwyczajne zgromadzenie 
towarzystwa repealistów dla powitania O'Con- 
nella. ; 
Wczoraj wieczór odbył się w windsorskidj 
kaplicy zamkowój z wielką uroczystością chrzest 
nowonarodzonego księcia, drugiego syna Jej 
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Mości Królowój, któremu imiona: Alfre d, 
Ernest, Albert nadano. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 7. września 0 naj- 
nowszych wypadkach pod Mogadorem donosi 
pewien oficer w liście pisanym na pokładzie 
linijowego okreta Jemappes przed Mogadorem 
z dnia 24. sierpnia : »Trzy linijowe okręta i 
fregata Belie-Poule miały wczoraj odpłynąć do 
Kadyxu, ale zaledwie że okręta Suffren i Triton 
dostały się na wysokość morza, juž Marokanie 
zaczęli zarmat dawać ognia do leżącój naprze- 
ciw wnijścia do portu ateraz przez Francuzów 
zajętćj wyspy. Natychmiast linijowemu okre- 
towi Jemappes i fregacie Belle - Poule , które 
właśnie miały rozwinąć Żagle, dano rozkaz, aby 
na miejscu pozostały. Admirał rozkazał nie- 
zwłocznie pacowćój fregacie Grónłand, parowym 
korwetom Gassendi, Pluton, Vedette tudzież bry- 
gom Pandour i Volage zająć przynależne stano- 
wisko i wymierzyć silny ogień naprzeciw batery- 
jom, które wyspę ostrzeliwały. Ta kanonada 
trwała dwie godzin. Działo się to w wieczór, 
askoro nieprzyjacielskie armaty zmuszono do 
milczenia, przywiedziono do skutku nowe wy- 
ladowanie; nasze wojsko wysiadło na ląd dla 
zagwo2dzenia armat, które od 16go były wtem 
miejscu zatoczone. Odplywajacy parostatek 
nagli na mnie, dla tego nid mam czasu do- 
nieść Wpanu o szczegółach tego jije at 
cia, lecz nie masz wątpliwości, že takowe naj- 
pomyślniejszym skutkiem uwieńczone zostało. 
Aby tu (na wyspie Mogador) być zupełnie bez- 
piecznym , potrzebaby , podług mego zdania, 
zająć miasto, a przynajmnićj wszystkie jego for- 
tyfikacyje. Gdyż w przeciwnym razie utrzy- 
mamy się wprawdzie na wyspie, ale od czasu 
do czasu bedziemy musieli poświęcać ludzi, 
co zawsze jest bolesno. Rzad powinien dwa 
pułki i kilka oddziałów artyleryi i inżynierów 
wrzucić do Mogadoru, któryby łatwo w obron- 
nym stanie postawić można.s — Pódług innego 
distu rozpoozeli Marokanie nietylko kanonadę 
do pomienionćj wyspy, lecz nawet na nią wy- 
ladowali, jednakże pomimo znacznćj ich liczby, 
zostali przez francuzką załogę odparci. — Pa- 
rowa fregata Asmodće zarzuciła dnia 2. wrze- 
Śnia w zatoce toulońskićj kotwicę; miała ona 
adjutanta księcia Joinville z nagłemi depe- 
azami na swym pokładzie. Słychać, Ze książę 
żąda silnego wystąpienia na morzu i lądzie. 
Fregata Asmodóe przywiozła oraz te smutna 
wiadomość, Ze parowa fregata Grönland na 
marokańskićm wybrzeżu niedaleko Larasz ude- 
rıyla na mieliznę, i musiano ją spalić, aby się 


„depesze. 


w ręce nieprzyjaciół nie dostała. Następujące 
sa szczegóły o tym ubolewania godnym wypadku: 
Fregata Grönland, która dnia 24go opuściła 
Mogador, przybyła dnia 25go w południe szezę- 
śliwie naprzeciw Mazaganu, i poZeglowala 
z tamtąd dzielnie ku wyspie Taryfa i kadyx- 
kiemu portowi, gdzie od księcia miała zawieźć 
Dnia 26go z brzaskiem dnia pojawiła 
się mgła, która około godziny dziesiątćj była 
tak gęsta, iż nie można było widzióć przednićj 
części okrętu; podług kompasu znajdował się 
okręt półosma do ośmiu mił od łada, i po ni- 
czém nie można sie było domyślać obłędu. 
W kilka minut po godzinie dziesiatćj zdawało 
się komendantowi, który się znajdował na diu- 
necie (na najwyższym punkcie tylnój części 
okrętu), Ze po stórowój stronie okrętu spo- 
strzegł coś nadzwyczajnego. Natychmiast ka- 
zał obrócić, atoli okręt nie mógł dość spieszne 
zdążyć za kierującym sternikiem, i uderzył 
gwałtownie na mieliznę, otrzy mil w poładnio- 
wćj stronie od Larasz. Na domiar nieszczę- 
ścia, był właśnie wtedy wylew morza, tak, iz 
okręt, aby się znowu ruszył z miejsca, musiałby 
był czekać aż do przyszłego wylewu, to jest 
aż do dziesiatćj godziny w wieczór. O godzinie 
jedénastéj rozprószyła sią mgła, a Beduini spo- 
strzegłszy co się stalo, zbiegli się w znacznej 
liczbie na brzćg i zaczęli do okrętu dawać 
ognia z karabinów, co aż do nocy trwało. Osada 
okrętowa okazała zadziwiająca gorliwość wału- 
zbie, jakoż śród kul nieprzyjacielskich wyko- 
nywała tak ściśle rozkazy komendanta, iż się 
zdawało, jak gdybyśmy się znajdowali w zatoce 
przyjacielskićj, pozrebowano maszty i powrzu- 
cano kotwice równie jak i dwie armaty w mo- 
rze; drugich dwóch armat użyto do obrony 
przeciw Beduinom , którzy okręt z przodu i 
z stórowćj strony ostrzeliwali. Wystrzały te usły- 
szał Vedefte (parostatek , który fregacie Grõn- 
land towarzyszył), i zajawszy stanowisko w po- 
przek blizko okrętu Grönland , wymierzył ar- 
matni ogień naprzeciw Beduinom, i odpędził ich 
z brzegu, z którego oni okrętowi Grönland naj- 
bardziój dogrzewałi. Skoro kapitan postrzegł, 
że morze bardzo opadło, Że niepodobna na ten 
raz wyruszyć okręta z mielizny , kazał z niego 
powynosić chorych, raqnych, młodych majtków 
ibagaże osady. Również i Pluton usłyszał huk 
armat, i przybył niebawem w pomoc; książe 
chciał wiasnemi oczyma przekonać się o stanie 
fregaty Grönland, a uznawszy, że niepodobna 
ruszyć jéj z miejsca, kazał z nićj zabrać osade.. 
Operacyja ta odbyła sie bez zamieszania, i tylko 
na ponowioną prośbę kapitana postanowił ksiażę, 
jako jeden zogtatnich oddalić się z okrętu. 
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Kapitan przed opuszczeniem na zawsze swego 
okrętu, podpalił go własna ręka. Pominawszy 
materyjalng szkodę, utraciliśmy jednego z majt- 
ków, którego kula w głowę ugodziła, innych 
trzynastu jest mnićj lub więcćj niebezpiecznie 
ranionych. 

Dnia 2. b. m. zaniesiono z uroczystością do 
hotelu inwalidów zdobyte w Mogadorze cho- 
rągwie nieprzyjacielskie. 


HKrölestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 10. września. J. O. 
Feldmarszałek Książę Warszawski, Namiestnik 
Królestwa, powrócił dnia wczorajszego do tu- 
tejszój stolicy. — Tajny radca Tarkułł, mi- 
nister sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, 
przybył tu dnia 24. z. m. zPetersburga. 

Najnowszym ukazem cesarskim postanowiono, 
aby dla polepszenia losu włościan w dobrach 
do funduszu religijnego należących, wypuszczać 
też dobra wyłącznie lasów w długoletnią cza- 
sowa dzierzawę , najmnićj na lat pięć, a naj- 
więcój na lat 50. Każdy, któremu długoletnia 
dzierzawa tych dóbr przeznaczoną zostanie, 
obowiązany będzie w przeciagu lat dwunastu 
urządzić i óczynszować włościan, a to w duchu 
tych samych zasad, które są przepisane dla 
dóbr wolą Monarchy rozdarowanych. Dzierzaw- 
com, którzy to postanowienie w krótszym cza- 
sie do skutku przywioda, przyznane będa pe- 
wne ulgi w dzierzawach. 


e ii 
NOWINY. 


Między rozmaitemi przedstawieniami jakie 
się zbiegły jakby naumyślnie do naszćj stolicy 
by uświetnić porę Sejmu, przyjemna sprawił 
nam niespodziankę trzynastoletni Emil Neu- 
m ann koncertem na skrzypcach, odegranym 
dnia 46. września w sali Towarzystwa muzy- 
cznego galicyjskiego. Często bowiem wiek tak 
młody podany bywa w afiszu, aby uzyskać po- 
błażanie i podziw od słuchaczów; lecz o ileż 
przyjemniejszego doznaliśmy wrażenia, gdy się 
nam pojawił nie młodzieniec, któremuby ła- 
two parę lat zataić, ale dziecko jeszcze wzro- 
stem, budową fizyczną, i z tym wyrazem nie- 
winnym na twarzy tak dziecionie swobodnój, 
że się nawet w poważnćj, uroczystćj chwili 
koncertu swawolnie uśmiechać zdawało; i 
to dziecko, dotknęło strun ręka tak pewna i 
winiejętna, i tony wydobyły sie tak czyste, Ze 
surowsze sędziów zdania umilkly przed roz- 
czuleniem całego zgromadzenia , przeczuwaja- 
sego niepospolity talent w tćm przedwezesnem 


usposobienia muzykaloćm. I zaprawdę ledwie 
pojąć można kiedy p. Neumann miał czas na- 
brać tej biegłości z jaka władał smyczkiem 
zwycięzko, przechodząc wszystkie trudności , 
które nie przeskakiwał, ale z dziecinną su- 
miennościa oddawał o tyle, o ile sił młodych 
starczyło. Jakoż jeżeli mu można co zarzucić, 
to chyba brak sił fizycznych, który mu nie 
dozwalał czasami dać tonom tćj dobitności ja. 
ki6j by wprawne muzyka ucho wymagalo; za- 
stępował on jednakże brak ten zapałem, czer- 
panym może 2 nieświadomego jeszcze prze- 
wiadezenia wewnętrznego o przyszłym talen- 
cie, którym wiedzionv, niektóre części koncer- 
tu, osobliwie Adagio i Rondo J ancego, od- 
dał z wypracowaniem i wdziękiem. I czy 
przelamujae trudności kompozycyi Majsede- 
ra, czy śpiewne odgrywając tony w ślicznym 
koncercie Beriota, nie ustał na chwilę w 


dziwnój na wiek swój wytrwałości, która mu po- 


zwoliła z równą pracowitościa wykonać trzy tak 
wielkie i dobrze dobrane części koncertu. Je- 
dnóm słowem, jakkolwiek różne bywsja sady 
surowych. choć sprawiedliwych znawców, je- 
dnogłośne było zdanie, powtarzanemi oklaska- 
mi dość licznie zgromadzonćj publiczności 
stwierdzone, Że jeżeli wpóźniejszym wieku ró- 
wnie jak dotąd postępować będzie, przy więk- 
szych siłach fizycznych, i wzrastającym gu- 
ście, którego już teraz wielkie ślady postrze- 
gliśmy, znakomite kiedyś zajmie miejsce mig- 
dzy współczesnemi talentami muzykalnemi. Na- 
dzieje w jego przyszłość położohe Żywo nam 
przypomniały naszego młodego ziomka p. Mie- 
czysława Starzewskiega, który nieda- 
wno z równie młodzieńczym zapałem i mło- 
dzieńczemi siłami, a zdołnościami przez pra- 
wdziwych znawców należycie ocenionemi wy- 
stępował przed nami. I tam, i tn niemałe są 
nadzieje! Czy się ziszczą ? nie tyle podobno 
zależyć będzie od większego lub mniejszego 
talentu, ile od większych lub mniejszych środ- 
ków materyjalnych, Ile wiemy o. położeniu 
mzjątkowym pana Neumann, Życzyć by nale- 
żało, aby nasz ziomek Starzewski mógł mieć 
podobne jak tamten środki do wyższego się 
wykształcenia, bez którego najpiękniejsza iskra 
talentu popiołem potrzeb i trudności zasypa- 
na, prawdziwóm nie zejaśnieje światłem. 

Dla miłośników pięknój broni, a osobliwie 
dla myśliwych przyjemoą będzie wiadomość o 
nowo wynalezionćj dubeltówce, która mieści 
w sobie cztóży naboje, za pomocą maezyne- 
ryi z zógarkową akuratnością wykonanćj, choć 
nader prostćj , w mgnieniu oka dwa wy- 
strzelone naboje zastępuje drugiemi dwo- 


~ 
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ma, tak, ze raz po razu bez wszelkićj przer- 
wy można cztóry razy wystrzelić, A co naj- 
ważniejsza, iż ta dubeltówka nie jest bynaj- 
mnićj cięższą od zwyczajnój, ani też kształtem 
swoim doskonale zastosowanym nie różni się 
od najpiękniejszych dubeltówek, Wynalazcą 
tój szczególnej maszyneryi jest Paweł Rö r- 
ney z c. h. pułku Mariassy, który po wielo- 
letnićj pracy i mnogich doświadczeniach, za 
pomocą Jana Druel, czeladnika swego; (który 
już teraz jest majstrem) ukończył taką dubel- 
tówkę i po odbytych z nia kilkakrotnych pró- 
bach zamyśla wkrótce odeśłać ją do Wi ódnia. 
w celu przedłożenia jéj Najłaskawszemu Mo- 
marsze. I w rzeczy samój zasługuje na to, nie 
tylko sztucznościa swoja, ale nawet przystroje- 
niem zewnętrznóm. Lufy są prawdziwe wacho- 
doie w pyszne arabeski, zamek, napisy rozmai- 
te i inne w złocie wyrzynania, wykonane wy- 
kwintnie i ozdobnie. Słowem, i pomysł i wy- 
konanie zasługują ze wszech miar na uwagę 
znawców i amatorów, którzy moga t© dubel- 
tówkę widzieć w handla sztuk pięknych P- 
Galińskiego, gdzie jest teraz wystawiona 
na widok publiczny. 


EA U 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatne).) 


Z Sadagóry, dnia 14. września. Nasz zwy- 
czajny o te Czasy jarmark na woły wla- 
śnie się ukończył. Już dnia 9. b. m. stanęło 
na targu do 20,000 sztuk rogacizny z Besa- 
rabii, Multan i naszego kraju przypędzonych. 
Tegoz samego dnia sprzedano kilka stad po 
dość dobrych cenach , gdyż kupca nie brakło, 
i to nie tylko z Galicyi, ale nawet i z Szląz- 
ka i Morawii. Najlepszych wołów płacono parę 
po 140 zr. m. k.; te woły należały do handla- 
rza z Besarabii, zkąd jak wiadomo pajprze- 
dniejsza rogacizna do Galicyi się dostaje ; zna- 
wcy szacowoli tu na miejscu taka parę na 12 
cetnarów. Inne woły płacono stosunkowo ta- 
niej, aż do 70 ar. m. k. za parę, lubo przy- 
tem i tego przemilczóć nie możemy, Że ode- 
brana w czasie jarmarku wiadomość o zupeł- 
nóm zamknięciu granicy od Besarabii z powo- 
wodu grassującój tamże zarazy na rogaciznę, 


na tych Którzy za kupnem przybyli, niepräy- 
jemoy wpływ wywrzeć musiała. Do dzisiejsze- 
go dnia jest jeszcze 6000 sztuk niesprzedanych, 
gdyż święta Żydowskie wstrzymały jarmark ; 
ale pojutrze ani wątpić że znajdzie się i na 
nie kupiec, i że się z niemi puści do Ołomań- 
ca, dokąd największa część zakapionych tu i 
na rzeź przydatnych wołów już odeszła. Na 
tym jarmarku było z Besarabii do 4000 szcze- 
gólnie pięknych krów, których parę sprzedano 
od 55 do 60 zr. m. k. W -ogóle dla sprzada- 
jących poszedł ten jarmark dobrze, gdyż mało 
kto zalił się na stratę. 

Chłopi bakowińscy sprzedali dobrze swoje 
woły robocze, gdyż sąsiedni galicyjscy właści. 
ciele dóbr woleli tym razem zakupowad bydło 
krajowe: 

Siano było na jarmarkn drogie, a to dla 
wielkićj potrzeby. Furg płacono po 5 do 6 
zr. w. w. 


Jeżli co do zamknięcia granicy od Bosarabii 
zmieni się dotychczasowe rozporządzenie, i gra- 
nica ta będzie na powrót otworzona lub tylko 
obserwacyjny peryjód wyznaczony zostanie, w 
takim razie jest nadzieja, Ze na tutejszym przy- 
szłym jarmarku w początku października przy- 
padającym będziemy umieli woły; w przeci- 
wnym. zaś razie te woły, które tu jeszcze ma- 
my zapewne podrożeja. 

— 

Z Gdańska, dnia 9, września. Nasz han- 
del zbożowy w zupełnóm jest uśpieniu, a ceny 
coraz bardzićj spadają. Przez znaczne zapasy 
ziarna, spichlérzowe tak podrożało, iż od kaž- 
dego łasztu płaci się na miesiąc po 45 śrćbr. 
groszy pruskich. 

Wedłag ostatnich wiadomości z Anglii, zbio- 
ry wtym kraju sa dostatnie i nie masz żadnój 
nadziei, abyśmy nasze zapasy bez straty tam- 
że wysyłać mogli. Cło od pszenicy doszło już 
swćj najwyższości, to jest 20 szylingów od 
kwartero. 

(Preus. Handi. Zeit.) 
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Jutro Fałszywy wielki ton, komedyja we 4ch aktach, 
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(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod, Nadzw.) 


Dodatek na 


dwyczajny do Nru. 111. Gazety Lwowskid 
= 


w porze kapielowej r. 1844. 


Mimo nieprzyjaźnego stanu powietrza, który w tym roku panował we wszystkich zakładach kapie- 
lowych, oknzały sie przecie najpiękniejsze wypadki i najskuteczniejsze działania wód mineralnych 
szczawnickich w tegorocznćj porze kąpielowćj. 

Przeszło 485 osób prawdziwie chorych używało tych wód uzdrawiających. Nie bierze- 
my wszakże w tę liczbę wiele innych osób, które tu przybyły, czy to dla odwidzenia swoich zna- 
jomych, czy też dla ogladania cudownie pięknych okolie górskich. 

Szczórze miłującemu naszę ojczyznę, będzie zapewne przyjemnie choć w niewiela wyrazach po- 
wziąść wiadomość o szczególnie szczęśliwych kuracyjach i zarazem otrzymać choć krótki pogląd naj- 
glówniejszych chorych. Dia wartości źródeł szczawnickich wynika ztad znowu najzupełnicjsze uznanie: 

Pan L. . . w. I z Warszawy; niemal od 24 lat na bicie serca cierpiący, ktörelo cierpienie w swo- 
jem eiaglem przybieraniu opierało się wszelkim znanym lekom farmaceutycznym, za przybyciem 
do Szczawnicy zaledwie był w stanie 50 kroków zrobić, Po 3tygodniowym pobycie, wyzdrowiał takk 
dalece, Że cera jego stała się kwitnaca, bicie serca zupełnie ustapilo, mógł się dostawać na najwyż- 
sze góry i bez szkodzenia swemu zdrowiu najdalsze odbywać przechadzki. Po szescia tygodniac 
pobytu opuścił Szczawuicę, blogoslawige temu miejscu, którego Źródła uwolniwszy go od rozpaczli- 
wego stanu choroby, napoiły zarazem nowóm i rzeZkiem życiem. 

Pani J. z K., od 2%, lat cierpiąca na zatrzymanie czyszczeń miesigeznych i doznając najprzy- 
krzejszych ztąd skutków, pozbyła się tego złego w nie wielu tygodniach i opuściła Szczawnicę zu- 
pełnie zdrowa. 

Z Pana D. z obwodu przemyskiego wyszło w przeciagu 28 dni więcćj niż 19% uneyj piasku mo- 
czowego, wszelkie cierpienia pęcherza moczowego zaikły, a wyleczenie tegoź chorego można uwa- 
zać Jako radykalne. : 

Za nadto byśmy się rozszórzyć musieli, chac pojedyńczo wymieniać wszystkie wylóczone cho- 
roby i tych chorych, którzy cudownego wyleczającego skutku wód szczawnickich doznali.: Ponowiło 
sie zarazem to przekonanie, jakiom szczęściem jest dla kraju mieć takic źródła, które z swoich 
skutków i właściwości, iść mogą bezsprzecznie w równi z pićrwszemi w Europie. 

W ogółności było w tym roku w Szczawnicy: 93 osób z najrozmaitszemi cierpieniami brzu- 
cha (Plethora), 59 na zatwardzenie watroby, 8 na gruczołki wątroby, 11 na żółtaczkę, 29 na bledni- 
ce, a 5 na gruczołki płuc. Z tych wyzdrowiało wielu, a nikt nie opuścił Szczawnicy bez znaczne- 
go polepszenia zdrowia, Było też 86 dzieci na szkrofuły chorych, z których 28 zupełnie wyzdro- 
wiało, a reszta z znacznóm polepszeniem zdrowia odjechała. Co do koltuna, sprawdziły sig ta na 
nowo wtym roku słowa ś.p. Dr. Wotzelko, iż wodę mineralną szczawnicką uważać potrzeba , 
jako szczególno specificum na tę chorobe, Na czkawkę chroniczna, na którą wszystkie niemal 
środki a nawet i rozżarzone żelazo na próźno były używane, równieź na osłabienie nerwów u ofu- 
dwu płci, niemnićj na kurcz żołądka, źródło Józefiny i w tym roku okazało swój najświetniejszy skutek. 

I w tym roku odwidzano licznie pobliskie i dalsze góry, romantyezng okolicę Czerwonego klasztoru, pobliz- 
kie zwaliska zamku Czorsztyńskiego, Nedetz i Lublan; odbywano przejażdzki rzćką Dunajcem przez nader roman- 
tyczną ciaśninę w skale do Pionin, robiono wycieczki w Karpaty do Morskiego Oka. Resztę zaś czasu który przy 
bardzo częstych deszczach był dość posępny, przepędzano na miejscu w Szczawnicy w wesolem towarzyswie , 
przy dobornćj muzyce orkiestry ee w powabnćj i PALE: urządzonćj sali do tancu. 
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A tak spodziewamy się, i£ przy tak świelnych skutkach tej wody minerałnćj, przy szczęśliwóm położeniu 
tak samej Szczawnicy jak i okolicy, która tu tak słusznie na nazwę galicyjskicj Szwajcaryi zasługuje, 
nareszcie przy niezmordowanych usiłowaniach miejscowego Państwa w uposażeniu tego zakładu w nowe pomie- 
szkania i urządzenia, miejsee to będzie coraz bardzicj tém dla ludzkości, czem istotnie być zasługuje. 
Königsberg, lekarz prywatny. 

Przy tel sposobności udzielamy pocieszającćj wiadomości, iż gdy się temi czasy pokazał w Szczawnicy slad 
nowego źródła, wzięto się do kopania i na dniu 10. września r. b. po południu w obec kilku gości kąpielnyci 
odkryto całkiem nowe, nader obfite żródło mineralne, którego bardzo gwałtowne i z szumem wydobywanie się, 
zapowiada silną mineralność wody i znaczną obfitość gazu. To źródło obiecuje tutejszemu zakładowi tém większą 
wartość, iż woda jego podobna jest w smaku całkiem do wody 2 tutejszego nieocenionego źródła Magdaleny, a 
w tém jeszcze ją przewyższa, Ze jest daleko silniejsza. 

W Szczawnicy daia 11. września 184. Józef Szalay. 
— us SEID * z z 


Nachricht über die Bade⸗ Saison 1844 des Kurortes 
zu Szczawnica. 


Trotz der ungünftigen Witterung, welche dieſes Jahr alle . beimfuchte, zeigten (ich den- 
noch die ſchönſten Reſultate und erſolgreichſten Wirkungen auch während der heurigen Saison an den 
blerortigen Geſundbrunnen. ` - 

ueber 485 Perſonen gebrauchten als wahre Kranke diefe Kuranſtalt, abgerechnet viele Angefommenen; 
welche der Beſuch entweder ihrer Bekannten, oder der wundervoll ſchönen Gebirgsgegend anherlockte. 

Es wird dem wahren Freund unſeres Vaterlandes nicht unangenehm fein, einiges — wenigftenś 
in der e ende Kürze über die beſonders glücklichen Kuren zu erfahren, und zugleich eine kleine 
Ueberſicht Über die hauptſächlichen Kranken zu erlangen, durch welche neuerdings die Szczawnicer Ge⸗ 
ſundbrunnen, die werthvelleſte Anerkennung fanden, 

Herr I.. w. I. aus Warschau, von beiläuffg 24 Jahren an einem weit fortgeſchrittenen Herzubel 
das allen bekannten pyarmaceutifchen Arzneyen trotzte leidend, der nach feiner Ankunft kaum 50 Schrit⸗ 
te weit ih bewegen konnte, genas binnen 3 Wochen der Art, daß fein Ausſehen blühend geworden, ſein 
Herzklopfen gänzlich verſchwand, er bald die boͤchſten Berge erſteigen, und ohne Schaden fuͤr ſeine 
Gefundpeit, die welteſten Spaziergänge machen konnte. Nach einem Gwöchentlichen Aufenthalt verließ 
er ſegnend die Anſtalt, an deren Quellen er aus einem verzweiflungevollen Krankheitsleiden in ein 
neues munteres Leben gelangte. 

Frau J. aus K., die 2 112 Jahre an Verhaltung der Menſtruation und deren peinlichſten Folgen 
gelitten pat, erholte fith binnen wenigen Wochen und verließ dieſen Heilort bei volkommener Gefundpeit. 

Bei Herrn v. D. aus dem Przemyslor Kreiſe entleerte fih in Verlauf von 28 Tagen mehr als 
19 4% Unze Sandſtein, alle feine Blaſenbeſchwerden verſchwanden, und deſſen Heilung kann als radical 
angeſehen werden. 

Es wurde zu weitläufig der Bericht ausfallen, wollte man alle die Kranken und Krankheiten ein» 
zeln benennen, an welchen die Szczawnicer Geſundbrunnen ſich neuerdings als wund erwell heilbringend 

bewährten, und abermahls die Ueberzeugung darbothen, wie gluͤcklich es für dieſes Land ſeyn muß, ſolche 
Q.uellen die in ipren Wirkungen und ihrer Art an die erſten Europa’s mit aller Zuverſicht 
gereiht werden konnen, zu beſitzen. 

Ueberbaupt waren an Unterleibs⸗Plethorae in manigfaltiger Form 98, an Leberverbärtung 59, an 
Lebertuberkeln 8, an Gelbſucht 11, an der Bleichſucht 29, an Lungentuberkeln 6 Kranke, von denen 
viele genaſen, keiner aber ohne bedeutende Beſſerung die Anſtalt verließ. Auch waren 36 ſkrophelkranke 
Kinder, von welchen 28 völlig genaſen, die anderen aber in einem bedeutend gebeßerten Geſundheits⸗ 
zuſtande Szczawnica verließen. Beim Weichßelzopf bewährte fich wiederholt heuer an mehreren Kranken 
der Ausſpruch des feligen Dr. Wotzelko, daß das Szczawnicer Mineralwaſſer, als ein beſonderes Spe- 
eiſicum gegen diefe Krankheit zu betrachten fey. Beim chroniſchen Schluchzen, wo beinahe alle Mittel 
fogar daß glühende Eiſen fruchtlos angewendet worden find, ferners dei Mervenſchwächen belderlel Ge⸗ 
ſchlechts, fo auch bei Magenkrämpfen, erzeugte auch heuer die Joſephinenquelle die glaͤnzenvolleſte Wirkung. 

Auch in dieſem Jahre wurden die nahen und entfernteren Gebirge, die romantiſche Gegend von 
Roth Kloſter, die nahe gelegenen Ruinen der Schlößer von Czorsztyn, Nedetz und Lublao, zahlreich 
beſucht, mehrere Wafſerfahrten auf dem Fluße Dunajce durch die böchſt romantiſche Felſenenge der 
Pioninen gemacht, mießrere Ausflüge in die Karpathen zu dem Meerauge veranſtaltet, und die übrige 
Zeit von dem regneriſchen Wetter febr oft getrübt, auf dem ſehr anmuthigen und geſchmackvoll einge- 
richteten Tanzſaale der Szezawnicer Brunnenanftalt bei einer gewahlten Mufid der Karlsbader Orcheſter⸗ 
Geſellſchaft, im frohen Vereine zugebracht. 


— 
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So heffen wir alſo, daß bel fo glänzenden Reſultaten dieſes Mineralwaſſers, bei fo glücklicher 
Lage der Gegend und umgebung bon Szczawnica, die bier mit Recht die gaitzifhe Schweiz ge 
nannt zu werden verdient, dann bei der unermuͤdeten Anſtrengunn der Grundberrſchaft, diefe Anſtalt 
mit neuen Wehnungen und Einrichtungen auszuſtatten, dieſelbe immer mehr und mehr zum Wohle 
der Menſchbeit und zu deren reinen Seelengenuß das werden wird, was fie wirklich zu fein verdient. 

> — eu PIK Jtónigsberg, Privat. Arzt. 

Bei diefee Gelegenkeit bringen wir die erfreuliche Nachricht, daß am 10. September d. J. 
Nachmittag, aus Anlaß einer ſich geoffenbarten deutlichen Spur, und hierauf eingeleiteten Nachgra⸗ 
bung, hier in Szczawnica in Gegenwart einiger Kurgaſte, eine ganz neue ſehr reichhaltige Min es 
ralquelle an Tag gefördert worden iſt, deren ſehr gewaltiees und mit brauſer den Geräuſch begiei» 
tetes Hervorſprudeln, auf kräftige Mineralkeſtandeheile und einen hoben Grad fixer Luft hindeutel und 
der hlerortigen Brunnenanſtalt einen umſomeßr erhöheten Werth verſpricht, ais der Geſchmack dieſes 
Mineralwaſſers ganz dem hlerortigen fo werthvollen Magdalenenbrunnen ähr lich ift, dabei aber noch 
den Vorzug hat, das es eine viel größere Stärke behauptet. 

2 Szczawnica, 11. September 1844. Joseph von Szalay. 


